
-,s
ss

sy
/rs

rM
0y

/M
r/̂

^^
^

"Konto czek owe P> K. O. Poznań nr. 200 084. O na pojedyńczego egromplanta 10 groszy.

Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“

ROK XVII NOWE MIASTO LUBAWSKIE» SOBOTA, DNIA 5 CZERWCA 1937. N Nr. 64

Coś w tym ONZ. nie 
„klapuje“.

Ten tak głośno reklamowany „Obóz Zjada. 
Naród.” coraz bardziej okazuje się czysto płynnym 
elementem, o zgoła nleskrystalizowanych je­
szcze pojęciach i zasadach. Najpierw jego twórcy 
zapowiedzieli z góry walkę ze stronnictwami. 
Grozili „zlikwidowaniem stronnictw”, „starych grâ  
czy politycznych, antykwariuszów partyjnych itd.” 
Obecnie zaś głosi ich główny szef propagandy, że 
nie leży w zamiarze OZN. likwidacja innych 
stronnictw, a współpraca z nimi. Sprzeczności 
zasadnicze też uwydatniły się w OZN. w kwe­
stii przyjmowania żydów. Gdy płk. Kowa­
lewski oświadczył wyraźnie, że Żydów do OZN 
w ogóle przyjmować się nie będzie, to oficjalnie 
zrektyfikowano to oświadczenie w tym kierunku, 
że żydów, czujących się Polakami, jednak przyj­
mować się będzie. Płk. Kowalewski ostatnio 
oświadczył, że płk. M iedziaki jest łącznikiem 
miądzy obozem, a parlamentem, a tu płk. Mie- 
dziński publicznie oświadcza, że nic a nic 
o tym łącznikostwie nie wie i że płk. Ko­
walewski widocznie się myli. Z wielką pompą 
głoszono, że większa część organizacyj i spo­
łeczeństwa, a przede wszystkim Sejm i Senat 
już „należą do OZNu”, a tu tymczasem okazuje się, 
że w komisji sejmowej większość właśnie 
oświadczyła się przeciw projektom kom. prezyd. 
Starzyńskiego, jednego z głównych filarów 
OZN-u. I tak, cokolwiek wziąć pod światło, 
okazuje się ciągła płynność, a przede wszystkim 
rażące sprzeczności. Naprawdę, niekoniecznie 
dobrze to wróży oj przyszłości OZN-u.

OZN. chce nawiązania współpracy z innymi
organizacjami politycznymi, a nie ich 

likwidacji.
Ostataio szef sztabu OZN-u, płk. Kowalewski, 

Da konferencji prasowej udzielił informacyj od­
nośnie do Obozu Zjednoczenia Naród. M. i. oświad­
czył, że naczelną zasadą, którą się kieruje, jest 
nawiązanie współpracy z innymi organizacjami, 
a nie ich likwidacja. Przeprowadzone bowiem 
dotychczas rozmowy przekonały kierowników 
obozu, że różnice programowe są w Polsce 
minimalne.

Sesja nadzwyczajna będzie 
przedłużona

Warszawa. Jak donoszą, zanosi się podobno 
na przedłużenie nadzwyczajnej sesji parlamentar­
nej o dalszych 10 dni, przypuszczalnie do połowy 
czerwca.

Projekt podatków samorządowych 
odrzucony

Min. Kwiatkowski zapowiada reformę 
podatkową.

Warszawa. Komisja skarbowa sejmu obrado­
wała wczoraj w dalszym ciągu nad rządowym pro­
jektem ustawy w sprawie zmiany ustawy z dnia 
11 sierpnia 1923 roku o tymczasowym uregulowa­
niu finansów komunalnych. Przemawiał wicepre­
mier i minister skarbu inż. Kwiatkowski, następnie 
rozwinęła się dyskusja.

W wyniku dyskusji poseł Widacki zgłosił 
wniosek o odroczenie rozpatrywanego projektu 
noweli do sesji zwyczajnej. Ponieważ przewodni­
czący ze względów formalnych wniosku tego nie 
przyjął, poseł Widacki zgłosił wniosek o odrzu­
cenie rządowego projektu noweli w całości. 
W głosowaniu wniosek ten przeszedł większością 
1 głosu (za wnioskiem 10 członków komisji, prze­
ciwko 9).

t WIcepremjer Kwiatkowski w przemówieniu 
swym zapowiedział, że wkrótce rząd wniesie do 
sejmu ustawę o reformie systemu podatko­
wego, przy czym zaprojektuje szereg nowych po­
datków.

Żydzi głoszą hasła: „Praca tylko 
dla żydów u żydów",

a głupi goje z pod znaku czerwonego 
„Robotnika“ zbierają na żydów składki.

I Warszawski „Express Poranny“ pisze z Ka­
lisza :

„ W Kaliszu na zebraniu w gminie ży­
dowskiej uchwalono rezolucję o nieprzyjmo- 
wanlu do pracy w firmach żydowskich ro­
botników Polaków. Kaliska gmina żydowska 
rzuca hasło : — „praca dla żydów u żydów”.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele or­
ganizacyj żydowskich, kilku radnych miejskich, 
przewodniczący gm, wyznaniowej i pracodawcy 
żydowscy.

Powzięto również uchwałę nleprzyjmo- 
wania służących Polek.

A co czyni warszawski czerwony „Robotnik”? 
Oto nawołuje robotników polskich do składek 
na żydów w Brześciu i utrzymuje na swych 
łamach stałą rubrykę pokwitowań złożonych 
ofiar.

I tak czytamy w tej rubryce w nr. 35 rzeczo­
nego pisma z środy, dnia 2 czerwca rb .:

„Grupa studentów „aryjczyków“ S. N. P. we 
Wilnie, w odpowiedzi na wezwanie do składania 
na koszty pielgrzymki akademickiej do Często­
chowy przesyła na rzecz ofiar pogromu w Brześciu 
n. B, zł 5. Robotnicy polscy i żydowscy firmy 
Broun i Rowiński, fabr. trykotaży, podkreślaj ąc 
swoją wewnętrzną solidarność klasową i swój 
protest przeciwko pogromcom Brzeskim, przeka­
zują na rzecz ofiar Brzeskich zł 60,70. L. Z. zł 2. 
Bezimienna zł 3. Kicińscy zł 5, Birzęcki zł 3“.

Dalej już chyba zaprzaństwa i podeptania 
godności narodowej posunąć nie można, jak 
wydobywaniem z kieszeni biednego robot­
nika polskiego ofiarnego grosza na tych, 
którzy pałają niepohamowaną nienawiścią do 
tegoż robotnika.

Na tych „biednych żydków“ z Brześcia płyną 
ofiary z całego świata, a tu czerwony organ nie 
wstydzi się dołączać do tego jeszcze krwawicę 
naprawdę biednego robotnika polskiego.

Zabójca, żyd Judka Cbaskielewicz, odpowiada 
przed sądem za zabójstwo wachmistrza 

I. Bujaka.
W sądzie okręgowym we Warszawie rozpo­

czął się sensacyjny proces żyda Judki Chaskiele- 
wieza, oskarżonego o zabójstwo wachmistrza 7 płk. 
ułanów Jana Bujaka — w Mińsku Mazowieckim.

Narada na Zamku.
Warszawa. P. Prezydent R. P. przyjął we 

wtorek, w obecności p. Marszałka Śmigłego-Rydza, 
prezesa Rady ministrów gen. Sławoj Składkowskie- 
go i wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracach rządu.

Porażka komis. prez. Starzyńskiego.
Odrzucenie przez Komisję Skarbową Sejmu 

projektu ustawy w sprawie finansów komunalnych 
komentowane jest w kołach politycznych jako 
dotkliwa porażka przez Starzyńskiego, która 
spowoduje poważne osłabienie jego pozycji poli­
tycznej.

Płk. Miedziński prostuje. — Nie jast 
łącznikiem OZN, a Sejmem.

We wtorek odbyła się konferencja prąsowa 
u szefa propagandy OZN płk. Kowalewskiego, 
podczas której tenże zakomunikował zebranym 
dziennikarzom, że łącznikiem między OZN, a Sej­
mem jest pos. Miedziński. W związku z tym 
oświadczeniem płk. Miedziński zakomunikował 
klubowi sprawozdawców parlamentarnych, iż płk. 
Kowalewski zapewne się pomylił, gdyż pos. 
Miedziński ani nie sprawuje funkcji takiego 
łącznika ani też mu jej nie proponowano.

Wolno wzywać do bojkotu
Ważne orzeczenie Sądu Najwyższego
Żydzi starają się wmówić w otoczenie, jakoby 

wzywanie do bojkotu miało być sprzeczne z kodek­
sem karnym, ^Również władze administracyjne 
niejednokrotnie stawały na stanowisku, że wzy­
wanie do bojkotu jest zakłóceniem spokoju publi­
cznego, pociągającym za sobą karę aresztu do 2 
miesięcy lub grzywnę do 2000 zł.

Na innym jednak stanowisku stanął Sąd Naj­
wyższy w wyroku z 26 października 1936 r. (3 k. 
1141 | 36), stwierdzając, że ulotki o treści „kupuj 
tylko u Polaka”, „Popieranie Żydów zdradą naro­
du”, nie stanowią wybryku, gdyż nie naruszają ogól­
nej obyczajności powszechnej, zapewniającej ze­
wnętrzną trwałość porządku publicznego.

Rozszerzenie uprawnień odznaczonych 
krzyżem i medalem niepodległości.

Warszawa. Komisja społeczna Senatu uchwa­
liła zmiany w projekcie ustawy o zapewnieniu 
pracy i o zaopatrzeniu uczestników walk o niepod­
ległość.* Rozszerzając prawo do zatrudniania 
odznaczonych krzyżem i medalem niepodległości 
w zakładach pracy, które będą miały obowiązek 
zatrudnienia jednego niepodległościowca na 33 
pracowników oraz zwiększyła dodatki rodzinne na 
żonę i dzieci dla osób, odznaczonych krzyżem nie­
podległości, jeżeli osoby te nie posiadają środków 
egzystencji i utraciły 50 procent zdolności do za­
robkowania lub przekroczyły 55 lat życia.

Ponadto komisja przyjęła poprawkę, zapewnia­
jącą pomoc lekarską dla odznaczonych krzyżem 
niepodległości i ich rodzin oraz kilka poprawek 
redakcyjnych.

Z zawodów o puhar pułkownika 
Wańkowicza

4 balony lądowały na terenie Gdańska.
Toruń. W nocy na poniedziałek lądowały 

wszystkie balojy, które startowały do zawodów 
o puhar im. płk. Wańkowicza. Według tymczaso­
wych obliczeń pierwsze miejsce zajęła załoga ba­
lonu „Sanok”, pilot por. Kobylański i inż. Kubica; 
drugie miejsce zdobyła prawdopodobnie załoga 
balonu „Pomorze” z wojskowego klubu balonowego 
w Toruniu, pilot kpt. Menach i por. Narkiewicz. 
Wczorajszy komunikat komisji zawodów donosi: 

Balon „Hel” lądował 5 kim. na północ od Szy­
manowa na terenie Gdańska. Balon „Sanok” lą­
dował 300 m na północ od Tczewa. Balon „Po­
morze” lądował o 4 kim na północ od Tczewa. 
Balon „Mazowsze” opadł na terenie gdańskim. 
„Gryf” zakończył lot w miejscowości Rybaki, w 
pow. tczewskim. W tej same] miejscowości wylą­
dował balon „Katowice”. „Łódź” i „Syrena” wy­
lądowały w miejscowości Międzyłęż nad Wisłą na 
południe od Tczewa. „Legionowo” i „Mościce” 
przeleciały granicę gdańską, wreszcie balon „Lwów” 
z Aeroklubu Pomorskiego wylądował w miejsco­
wości Małe Słońce, pow. tczewski.

Ultimatum pod adresem Watykanu.
Ambasador niemiecki przy Stolicy Apostol­

skiej złożył kardynałowi Pacelli nową notę, w któ­
rej grożą Niemcy zerwaniem stosunków dyplo­
matycznych z Watykanem z powodu wystąpienia 
kard. Mundeleina ze Stan. Zjedn, Ameryki w spra­
wie położenia Kościoła w «Niemczech.

Zastępca Woroszylowa popełnił samobójstwo.
Moskwa. Jak donosi oficjalna Tass, w ponie­

działek popełnił tu samobójstwo zastępca komisarza 
wojny i kierownik departamentu wychowania po­
litycznego czerwonej armii, Gamarnik. Tass dodaje, 
że „Gamarnik” widocznie obawiał się, iż zostanie 
zdemaskowany jako trockista”.

Gamarnik, prawa ręka marszałka Woro­
szylowa, był jeszcze doniedawna czynnym człon­
kiem centralnego komitetu partii komunistycznej.



Zeznania gospodyni starosty
w procesie o marsz na Myślenice.

Kraków. W ośmym do!u procesu o wypadki myśleni­
ckie stanęła między innymi świadkami, wśród których i po­
szkodowani kupcy żydzi, gospodyni starosty myślenickiego, 
Kunegunda Turek, która obecnie mieszka w Chrzanowie, bo 
tam nrzęduje je] chlebodawca, starosta Basala. Sąd ją za­
przysiągł. O wypadkach w Myślenicach mówi:

Była godzina trzecia.
— Była godzina trzecia w nocy. Nie mogłam spać,

usłyszałam pod domem jakiś hałas i głosy, a po tym 3 strza­
ły. Wyszłam na balkon i zauważyłam uzbrojonych ludzi. 
Starosia też się obudził. Powiedziałam do niego: Jak aś  
dziw na d e leg a cja  przyszła  z karabinam i, łop atam i 
i k ilofam i. Z aczęli rozbijać drzwi. Ja  płakałam . 
Czegóż ludzie chcą od bezbronnej kobiety, a starosta ode­
zwał s i ę : „O la Boga, co oni chcą od m o jeg o  życia, 
przecież ja  im  nic n ie  z r o b iłe m ! A oni tak  stra szn ie  
rąbali drzwi, że aż d zaski sypały się. Wtedy ja mówię 
do starosty : Nie mamy co tu robić, ukryjm y się! Ucie­
kliśmy do śpiżarni, obok kuchni. Ale i tam zaraz zaczęli 
się dobijać.

Świadek opowiada fata lną  polszczyzną, jakby była 
Niemką.

— Ukazał się jakiś wysoki osobnik w ciemnych okula- 
racb, miał na sobie pas. Wyciągnął duży rewolwer, skie­
rował w stronę starosty i zawołał: »Oddaj broń, oddaj am u­
nic ję!”. Odpowiedziałam, że pan starosta nigdy tego w domu 
nie posiadał.

W tym miejscu świadek jest przejęta i prosi o  szk la­
n k ę  wody, którą przynosi jej woźny. Popijając wodę, K u ­
negunda Tarek mówi dalej:

— Ów osobnik spytał później: »Czy ty  j e s te ś  s ta ro ­
sta?®, na co pan starosta odpowiedział, że nie, a ja doda­
łam, że to je s t  kuzyn pana sta ro sty , a pan sta ro sta  
j e s t  w  p o w iec ie  i ten pan na niego czeka... Kiedy ów 
wysoki człowiek przystawił panu s ta ro śc ie  rew o lw er  do 
u st, zaczęłam prosić, żeby darował mu życie. Na to usły­
szeliśmy opowiedź: »Proszę powiedzieć panu staroście, żeśmy 
p rzysz li p odziękow ać mu za id eę  narodow ą, czy 
ęęś w tym gaście.

Tymczasem inni ludzie d em olow ali m ieszk a n ie
1 jak tam weszłam, złapałam się za głowę! Biblioteka była 
porąbana siekierą, pościel z łóżka ściągnięta na podłogę, 
nawet materac przekłóty był bagnetem. Dywan oył zdarty, 
a instro roztrzaskane w drobne kawałki, telefon rozbity, 
szafy pootwierane, ale z bielizny nic nie zginęło, tylko ubra­
nia pana starosty były porozrzucane. Pan starosta nie 
znalazł swego portfelu z pieniędzmi, co go miał pod podusz­
ką i zegarka. Ja  też straciłam pamiątkowy zegarek, co go 
dostałam od męża, jak szedł na wojnę i obrączkę ślubną.

Adwokat Gajewicz.
— A c z y  &toś z tych ludzi uderzył pana sta ros tę?
— Nie, n ikt n ie  bil pana sta ro sty ,
— J a k to ?  P rzec ież  tu taj jed en  ze  św iadków  po­

lic jan tów  wyraźnie m ów ił, że s ta r o s tę  b ito ! Czy s ta ro ­
sta  nie skarżył się do nikogo ?

— Nie, to nieprawda.
— A j a k  byl ubrany starosta , jak weszli ci ludz ie?^
— B yl boso, w jasn ych  spodniach...
— Czy nie był zdenerwowany ?
— A pan n ie  byłby zd en erw ow an y , panie sędzio?
Adw. Gajewicz: — Ja  nie jestem sędzią, tylko obrońcą.
Adw. Braum : — Ilu było ludzi w mieszkaniu s ta ro s ty?
— Ze trzy d ziestu , z kilofami, a nawet powrozami. 

Później, gdy ci ludzie wyszli z Myślenic, do naszego miesz­
kania schodzili się grapami mieszkańcy, oglądać i dziwić się, 
jak  zniszczono wszystko.

Sędzia : — A kiedy starosta stwierdził brak zegarka
i pieniędzy, czy wtedy, gdy ci ladzie zwiedzali jego mie­
szkanie ?

— Nie, jeszcze wcześniej.
Apł. N iebudek: — Czy lu d n ość skarżyła  s ię  na s t a ­

r o s tę  ?
— »Nie, lu d n ość bardzo lubiła  pana s ta r o s tę  i sza­

nowała go*.
— A D oboszyńsk i jak  s ię  od n osił do starosty, grze­

cznie czy b ru ta ln ie?
— B ył spokojny, ale mówił podniesionym głosem.
P ro k u ra to r : — N iech pani p rzytoczy  jak i fak t, że

lu d n ość dobrze od n osiła  s ię  do s ta ro sty .
— Jak  opuszczał M yślen ice, w ie lu  ludzi m iało  łzy  

w  oczach i m ów ili, źe szkoda ta k ieg o  dobrego s ta ro s ty !
Adw. Gajewicz: — C zy starosta odzywał się w jakie 

słowa do tych ludzi ?
— Nie, jak pan Doboszyński sp y ta ł go  o s t ro : »Czy ty

jesteś starostą?®, to powiedział tylko, źe nie 1 po tym p ra ­
wie nic nie mówił.

Po zbadaniu gospodyni Tarkowej adw. Gajewicz posta- 
wił wniosek o powołanie na świadka starosty Basaii.

— Świadek Tarkowa może wyolbrzymiać poniesione 
przez starostę szkody, kierując się uczuciem nienawiści do 
oskarżonych, za to, że to zrobili. Niech zezoa o tym sam 
starosta. Jest niezrozumiałe, dlaczego starosta Basala nie 
jest wskazany na świadka w akcie oskarżenia. Przecież to 
jemu zdemolowali mieszkanie, a nie jego gospodyni.

Sąd jednak starosty na rozprawę nie powołał.

P o w i e ś ć  a n g i e l s k a .  48

(Ciąg dalszy).
Skoro Augusta pozostała samą z Jurasiem w 

kajucie, upadła na kolana i w gorącej modlitwie 
dziękowała Stwórcy za tak cudowne ocalenie.

XII*.
W Southampton.

Angusta pozostała tak długo w kajacie, do­
póki pani Thomas nie powróciła z swej wycieczki, 
potem wyszła z Jurasiem na pokład, gdzie ją ka- 
pitanowa z radością powitała. Usiadły obydwie 
z dzieckiem aa ławeczce i przypatrywały się 
wspaniałemu widokowi skłaniającego się ku za­
chodowi słońca. Okręt posuwał się szybko po 
spokojnych falach, pędzony wiatrem zachodnim, 
który w tych regionach prawie ciągle wieje i coraz 
bardziej znikała im z oczu straszliwa wyspa 
Eergnelenland, z jej spadzistymi skałami i niebem 
pochmurnym. Augusta patrzała, przejęta zgrozą,

Nagły zgon ś. p. J. E. ks. Biskupa 
Sufragana Łomżyńskiego
Bernarda Dembka.

W czwartek rano nagle zasłabł i zaraz na­
stępnie wyzionął Jucha ś. p. Biskup-Sufragan Łom­
żyński ks. Bernard Dembek. Z i arły ks. Biskup 
jest Pomorzaninem |i pochodzi z Wabcza pow. 
Chełmińskiego. Na stanowisko Biskupa Sufra­
gana powołany został, będąc proboszczem w Gru­
dziądzu. Zmarł w 60 roku życia.

R. i. p.

Jeszcze jedna synekura.
Sanacyjny „Dziennik Poznański’1 pisze:
„Jak donosi prasa warszawska: „b. wicemi­

nister sprawiedliwości Frankenstein Sfeczkowski, 
który niedawno ustąpił ze swego stanowiska, 
zostaje teraz pisarzem hipotecznym”.

Zdaje się, że wytwarza się już trady­
cja, źe każdy wyższy urzędnik, opuszczający Min. 
Sprawiedliwości, obejmuje synekurę w formie 
stanowiska pisarza hipotecznego. Głośno by­
ło o tym, gdy został nim p. minister Michałowski, 
niedawno temu zaczęto być głośno w związku z b. 
wiceministrem Sieczkowskim, Możnaby z p. pre­
mierem Składkowskim powiedzieć — „Cholera 
może człowieka wziąć, gdy coraz częściej 
słyszy się o takich wypadkach”.

& Ą C 1  & R A D I O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie,

Sob ota , 5. VI. 6.15 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 12.25 Ork. rozrywkowa (tr. z Łodzi). 16 00 Słuch, 
dla dzieci »O kapryśnej królewnie i sprytnym szewczyku®. 
16.30 Konci rt solistów. 17.50 »Torfowiska nad Wartą® — 
pogad. 18.15 Płyty. 19 00 Audycja dla Polaków z zagranicy 
„Latarnik®. 20.00 Koncert symf w wyk. ork. symf. P. R. 
21,45 Nowośei literackie. 22.00 »Mozaika mjzyczna®.

N iedziela, 6. VI. 800 Audycja poranna. 900 Re 
gionalna tr. z Wrześni: nabożeństwo i reportaż pt. »Lud
ziemi wrzesińakiej®. 11.00 Płyty. 12 03 „Poranek w muzyce® 
tr. z Poznania. 13.10 Koncert rozrywkowy (tr. z Wilaa). 15 00 
»Audycja dla wsi®. 16.00 Muzyka ludowa. 16.55 „Chopin 
u Radziwiłła® — słuch. 17.80 Międzynarodowe zawody h ip­
piczne: Nagroda Polski „Pubar Narodów®. 18 90 „Pół
czarnej przy mikrofonie®, tr  z Wilna. 20.00 Płyty. 2 i 00 
„Kukułka dla samobójców®, tr. z Wilna. 21.30 Tr, z K ra ­
kowa fragm. meczu piłkarskiego. 22 00 Wyjątki z oper 
Mozarta.

P o n ied zia łek , 6 VI. 6.15 Audycja poranna. 11.30 Au­
dycja dla szkół. 12,25 Płyty. 16.00 .Mój Zoko® (przygoda 
małpki) — pog. 16.15 Muzyka z Wilna. 16.45 „500 lat
polskiej gościnności® — fel. 17?Ci0 Pieśni studenckie. 17.20 
Koncert. 17.50 „Mikołajek nadmorski® — pog 18.15 Płyty. 
19.00 Audycja żołnierska. 19 30 Tr. z otwarcia Zjazdu Mię­
dzy uaiod. Komitetu Olimpijskiego. 20.00 Koncert muzyki 
lekkiej. 22,10 Koncert solistów.

Program  P o lsk ieg o  Radia S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Sob ota , 5. V I .  13.C0, 15.00, 18.30, 23.00 Płyty.

Wiad. z Pomorza. 16 30 Koncert solistów, 
i Pomorze w literaturze pięknej®, recytacj *. 
sport, z Pomorza.

N iedziela , 6. VI.  11 00, 23.00 Płyty. 13.00 
kulturalne Chojnic®. 14.40 Mikrofon dla wszystkich „Dzię- 
wczęta szkolne przy pracy w organ. społ. 20.00 Muzyka 
tan . z kawiarni „Dworu Artusa® w Toruniu.

P o n i e d z i a ł e k ,  7. VI. 12.25, 13.00, 15 00. 18.10,23 00
Płyty. 15.40 Wiad. z Pomorza. 18.00 Pog. aktualna. J 18.45 
Wiad. sport, z Pomorza,

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

15.40 
18.00 Morze 
18 45 Wiad.

„Zycie

Bielizna prana

O R A U
proszkiem  ̂̂

jest śnieżno-biała.

W I A D O M O Ś C I .
|  Nowe Miasto|Lubawskie, dola 4 czerwca 1937 r. 

Kalendarzyk. 4 czerwca, Piątek, Franciszka Kar.
5 czerwca, Sobota, Bonifacego.
6 czerwca, Niedziela, 3 po Sw.

Wschód słońca g. 3 — m. 19. Zachód słońca g. 19— m. 50. 
Wschód księżyca g. 1 — m. 43. Zachód księżyca g. 17 — m. 30.

Pielgrzymka do Częstochowy KSM ż.
wyruszy w poniedziałek, dnia 7 czerwca z Brodnicy o godz. 
8 24, z Radoszek o godz. 8 46, z Lidzbarka o godz. 9.11, 
z Działdowa o godz. 9.46. Uczestnicy otrzymają karty kon­
trolne, upoważniające do zniżki koi 50 proc. przy dojeździe 
ze swej stacji do pociąga pielgrzymki i z powrotem, kartę 
kontrolną należy dać ostemplować przy kasie biletowej na 
stacji wyjazdu.

Ubezpieczalnie społeczne rozpoczęły wypłatę 
pierwszych podwyższonych zasiłków 

chorobowych.
Jak  wiadomo, na mocy ostatnich decyzyj zakłada ubezp. 

społ. stawka zasiłkowa przy ubezpieczeniu" chorobowym zo­
stała podwyższona do 60 proc. płac. Wszyscy ubezpieczeni, 
którzy za czas po 1 maja przy poprzednich wypłatach otrzy­
mali zasiłki według dotychczasowych stawek, «zyskują róż­
nicę wynikającą % podwyżki przy wypłacie najbliższej.

A miasta t
Zjazd Akcji Kat. w Nowym Miaście

N ow e M iasto. Dowiadujemy się, że  dnia 1§J bm«* 
od b ęd zie  s ię  w N ow ym  M ieście zjazd  Akcji K atolik  
ck iej dekanatu  n ow o m iejsk ieg o , na k tórym  p rzem a­
w iać będą m ów cy p ozam łejscow i. Bliższy program po­
damy później. Spodziewany jest bardzo liczn y  u d z i a ł  
wiernych.

Jesień wśród wiosny.
N ow e M iasto. Tegoroczna wiosna przechodzi jakieś 

niesamowite perypetie. W maju nagle zaistniał istny źar^ 
nawet nie odczuliśmy w tym Toku nie a nic z tych Ł %w* 
„srogich ściętych®. Ale też za* to czerwiec zapoczątkował 
powietrze, jakie zwykle doświadczamy późną jesionią, po- 
prostu ludziska marzną z zimna. Majowe upały, połączone 
ze suszą i żywiołowymi burzami, dużo narobiły szkody. Oby 
jeszcze do tego nie dołączyły się przeciwne klęski.

Komenda Powiatowa P. W.
podaje do wiadomości źe w dniu 6 bm. o godz. 19-ej n a : 
boiska sportowym w Nowym Mieście odbęd^e  się zakończe­
nie powiatowych strzelań o nagrody oraz rozdanie nagród.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum im. Ks. Bisk. 
Władysława Bandurskiego w Nowym Mieście 

Lubawskim
N ow e M iasto Osoby, pragnące utrzymywać na stancji 

uczniów wzgl. uczennice tu t.  zakładu w roku szkolnym 
1937—38, zechcą zgłosić się do dyrekcji gimnazjum w godz. 
urzędowych ( 10—12) lub pisemnie z podaniem imienia, naz­
wiska i dokładnego adresu zamieszkania do 19 czerwca.

Dyrekcja zawiadamia, źe tylko te osoby będą mogły 
utrzymywać uczniów (nice) na stancji, które ©trzymają na to 
odnośne z dyrekcji pozwolenie. Dyrekcja.

Nowi aboneocl telefoniczni.
N ow e M iasto. W miesiącu maju 1937 r. przystąpili

nowi abonenci telefoniczni do centrali w Nowym Mieście:
Ks. Kurowski, proboszcz Tylice as. telefonu 120
Achelius, aufcodoróżka 
Kubalski, skład piwa

* 93
» 97

Do centrali w  L ubaw ie
Manikowski, adwokat V 53

Obwieszczenie
Starosty Powiatowego Lubawskiego z dnia 1 czerwca 1937 r. 
w przedmiocie regulowania cen artykułów powszechnego 
użytku.

Na podstawie rozporządzenia Wojewody Pomorskiego 
z dnia 14. li. 1937 r. o regulowaniu cen przedmiotów po­
wszechnego użytku (Pom. Dz. Woj. Nr. 2 poz. 16) oraz po wy­
słuchaniu opinii Komisji do badania C8n ustalam na poniżej 
wyliczone artykuły powszechnego użytku następujące ceny t 
mąka żytnia 82 proc. w hurcie za 100 kg. 31,— zł,

w » „ w  detalu za 1 kg. 0 35 zł,
chleb żytni z mąki 82 proc. za 1 kg. 0,31 gr.

Ceny powyższe obowiązują od dnia 1 czerwca 1937 roku.
Waga chleba winna odpowiadać przepisom rozporządza­

nia Ministra Opieki Społecznej z dnia 18* II 1937 r. o dozo­
rze nad wyrobem i obiegiem mąki i wyi?obów (Dz. U. R. P. 
Nr. 25 poz. 171) czyli, źe chleb powinien być wypiekany w 
bochenkach wagi pół 1, 2 kg. lub większej, lecz w pełnych 
kilogramach. Ponadto wszelkie pieczywo powinno być zgod­
nie z wymienionym rozporządzeniem oznaczone nazwą mąki, 
z której zostało wytworzone, uwidocznioną na kartkach 
z firmą i adresem wytworni. Jeżeli pieczywo wypiekane 
jest z mieszanin mąki żytniej i pszennej, to powinno to być 
również uwidocznione na kartkach.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od ustało* 
nych ulegną na podstawie art 4 1 5  rozporządzenia Prezy­
denta RP z dnia 31,VIII. 1926 r. o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użytku (Dz. U.R P. Nr. 91 poz*

na znikając© szczyty skał, zdawało jej się, jakby 
się z jakiegoś strasznego snu zbudziła. Około 
niej zmrok wieczorny zapadł, ale tam w górze po­
nad niezmierzoną okiem przestrzenią wodną ja­
śniały na lazurowym niebie miliardy gwiazd po­
łudniowej półkuli, a wśród Ilu okrętowych świ­
szczał wesoło wiatr, przynosząc Auguście miłe 
wspomnienie z rodzinnej ziemi o starej Anglii, mo­
rzem oblanej i zapomnienie wszelkich doznanych 
męczarni. Oczy jej błyszczały znów jasno, wszelka 
rozpacz i zwątpienie zniknęły z jej duszy, bo 
okręt pruł szybko file i unosił ją pomiędzy ludzi. 
Mogła znów działać i na skrzydłach swego geniu- 
szuj unosić się w nadziemskie sfery. O jak pię­
knym zdawało jej się teraz życie, okropność zbli­
żającej się do niej śmierci nauczyła ją cenić
wartość jogo. A jej serce odzywało się z cicha, 
to błogie uczucie, które życie ludzkie świetną 
aureolą szczęścia otacza — miłość — miłość bu
temu, któremu nieznośną męczarnią szczęście
i dobrobyt zapewniła.

* * *

Trzy miesiące, trzy nieznośnie długie miesiące 
upłynęły na morzu. „Harpun* w swej podróży do

Norfolk w Stanach Zjednoczonych trudną miał 
przeprawę. Żeglowali w kierunku południowo- 
zachodnim i dość dobrze im się powodziło, aż 
przybyli do skał św. Pawła, gdzie przez wiatr, 
z przeciwnej strony wiejący, zostali wstrzymani. 
Puścili się potem w kierunku północnym i teraz 
wiatr zachodni zapędził ich aż na wyspy Azorskie, 
właśnie gdy im zaczęło zbywać żywności i wody.

I tu musiała Augusta rozstać się z swymi 
amerykańskimi wybawcami, bo okręt, dia połowu 
wielorybów żeglujący, zaopatrzywszy się tu w 
żywność, musiał znów puścić się w dalszą podróż 
na morze.

Augusta stała w przystani w Ponte Deiagada. 
patrząc, jak „Harpun” puszczał się na morze, 
Marynarze, spostrzegłszy ją, kłaniali jej się wesoło. 
Kapitan Thomas uniósł w górę czapkę na znak po­
żegnania, a Augusta ze łzami w oczach wiewała 
chustką.

Kilka miesięcy, które na ^Harpunie” spędziła, 
upłynęły jej tak błogo i spokojnie, kapitan i jego 
żona byli dla niej tak dobrzy, iż się z nimi szcze­
rze zaprzyjaźniła. To też teraz odjazd okrętu na­
pawał ją boleścią i smutkiem. (C. d. n.)



Kujmy łańcuch sokołów na 
zlot do Katowic!

Poczuwam się do dalszego kucia łańcucha sokolego 
składam zł 3 1 wzywam pp. dyr. Borku, S tanisław a  
K osta , Jana M orenca I, wszyscy z Nowego Miasta.

J. Wojciechowski.

5271 w związku z a r i  63 i 64 rozporządzenia Prezydenta RP.
% dnia 22.111 1928 r. o postępowaniu karno-administracyjnym 
<Dz* U.R.P. Nr. 38 poz. 365) karze aresztu 6 ciu tygodni lub 
grzywny do 3000 zł, przy czym może być orzeczona koofi- 
skata przedmiotów* do których odnosi się czyn przestępay.

Jednocześnie wzywam wszystkich konsumentów, cby cen 
wyższych od ustalonych nie płacili, a żądających wzgL po­
bierających ceny wyższe podawali mi do ukarania.

Starosta Powiatowy p. o. (—) Mgr. A. Kowalski.

Zabawa szkolna.
N o w e  M ia s to  Staraniem Opieki Rodzicielskiej nad 

dziatwą szkolną publicznej szkoły powszechnej w Nowym 
Mieście Lubawskim oraz miejscowego nauczycielstwa szkoły 
powszechnej w dniu 13 czerwca 1937 r. o godz. 14 ej na boi­
sku  sportowym odbędzie się zabawa szkolna z udziałem 
rodziców i opiekunów oraz młodzieży szkolnej

Opieka rodzicielska, organizując wspomnianą zabawę, 
dąży do stworzenia chwili radości i szczęścia najmłodszym 
obywatelkom 1 obywatelom oraz do zdobycia środków pie­
niężnych na prowadzenie półkoionij letnich.

W głębokiej trosce o zapewnienie polskiemu dziecku 
w polskiej szkole najeiementarniejszych potrzeb duchowych 
1 cielesnych Opieka rodzicielska od szeregu lat prowadzi 
wszechstronną akcję w zakresie opieki społecznej na terenie 
szkoły. Działalność ta  rozwija się w kierunku organizowa 
nia corocznie „gwiazdki”, przynoszącej tyle radości najsmut­
niejszym i najbiedniejszym dzieciom, prowadzenia w okresie 
wakacyjnym kolonij i półkoionij, podnosząc wydatnie zdrowie 
najsłabszym, dożywiania dzieci najuboższym oraz zasilania 
szkoły w najniezbędniejsze środki, pomoce naukowe (radio­
odbiornik, pianino itp.)

Ta różnorodna i owocna działalność wymaga środków 
finansowych. Opieka Rodzicielska w ramach skromnego 
budżetu nie może zaspokoić wszystkich potrzeb niezamożnej 
młodzieży i szkoły. Z pomocą musi przyjść całe społeczeń­

s tw o ,  bo tylko wspólnymi siłami można najtrudniejsze zada­
nia rozwiązać,

Doświadczenie uczy, że dzieci, które nie mają odpowied 
nich warunków rozwoju, stają się w przyszłości ciężarem 
społeczeństwa — zapełniają szpitale, domy poprawcze, wię­
zienia. Nie możemy pozwolić na to, by dziecko polskie, naj 
większy skarb polski i przyszłość narodu, wzrastało w nie­
właściwych warunkach duchowych i materialnych. Brak 
domu trzeba wyrównać w szkole. Opieka Rodzicielska w 
poczuciu dobrze spełnionego czynu obywatelskiego zwraca 
aię z gorącą prośbą do społeczeństwa o poparcie pożyteczne 
Inicjatywy przez składanie dobrowolnych datków pieniężnych 
i  w naturze oraz wzięcie udziału we wspomn anej zabawie.

Wszyscy bierzemy udział w zabawie szkolnej.
Za Komitet

Opieka Rodzicielska przy Szkole Powszechnej 
w Nowym Mieście Lubawskim

Sokoli przy pracyl
N o w e  M ia s to .  W Nowym Mieście Lubawskim otwo­

rzono w dn u 1. czerwca br. o godz. 8. na boiska sportowym 
okręgowy sokoli kurs instruktorski.

Kurs otworzył w obecności 26 druhów, przybyłych z 
Gniazd, należących do Okręgu Lubawskiego, druh Prezes 

Okręgu Stanisław Wolski.
Chwilę otwarcie karsu  zaszczycili swoją obecnością rów­

nież J. W Panowie starosta powiatowy Mgr A. Kowalski, 
burmistiz Pan Wachowiak i kom endant P.W. i W. F., repre­
zentowany przez p. ppor Cetkowskiego.

Druh Prezes Okręgu^po przywitaniu druhów kursistów 
zwrócił się w serdecznych słowach do J. W. Pana Starosty 
Powiatowego, dziękując za łaskawe przybycie oraz wskazał 
na cel kursu, * rosząc Pana Starostę o opiekę

Pan Starosta odpowiedział w serdecznych słowach, n a ­
stępnie osobiście jak również i Pan Burmistrz oraz Pan Ko­
mendant P. W i W. F. zwiedzili ubikacje, przeznaczone dla 
kursistów oraz kuchnię.

Obecnie wre praca nad wyszkoleniem kursistów w całej 
pełni. Codziennie rano rozbrzmiewają piosenki sokole i n a ­
czelnik Okręgowy druh Lendzion, który jest równocześnie 
komendantem kursu, wyprowadza karne szeregi sokołów na 
boisko sportowe do ćwiczeń

W programie zajęć widzimy na czas przedpołudniowy 
różnorodne ćwiczenia cielesne, w programie popołudniowym 
rzaś przeważają wykłady.
Zaprowadzono ścisły rygor wojskowy, Pod fachowym tym 
kierownictwem długoletniego i wszechstronnie z sportem 
obeznanego naczelnika okręgowego, druha Stan. Lendziona, 
drużyna nabiera sprężystości, karności i wiedzy z dziedziny 
sportu*

Zaznaczyć należy, że kurs Okręg Lubawski urządza w włas­
nym zupełnie zakresie tak pod względem finansowym, jak 
również wyłania z siebie własnych, wykwalifikowanych wy­
kładowców Wykłady odbywają się z dziedziny lekkoatlety­
ki, gimnastyki, gięr i zabaw, z równoczesnym praktycznym 
zastosowaniem tych przedmiotów. Ponadto wykłady obej­
mują dziedziny : anatom i, ratownictwa, gazoznawstwa, re­
gulaminy lekkoatletyczne, historii i regulaminy sokole, Dru­
howie codziennie otrzymują do wiadomości program zajęć, 
ujęty w formie rozkazu

Humor i samopoczucie drabów jest nadzwyczaj dobre.
Sokołowi życzymy powodzenia w jego naśladowania 

godnych poczynaniach. Czołem !

Program Kursu charytatywnego, który się  
odbędzie dniu 9 I 10 czerwca br. na sali 

p. Kowalskiego w Lubawie.
Lubawa. Dnia 9 czerwca o godz. 1030 błogosławień­

stwo u św. Barbary, następnie o godz. 20 zagajenie Akademii 
przez Czclgodn. Ks. Prałata Kasynę na sali p. Kowalskiego 
wiersz o św, Wincentym, referat Czcig. Ojca Superiora Moski 
t  Zgromadzenia św. Wincentego a Paulo Bydgoszcz, przed­
stawienie i zakończ, wspólnym śpiewem „My chcemy Boga“. 
Wstęp na salę bezpłatny.

Dnia 10 czerwca, o godz. 8 Msza św. w Farze, o godz. 9 
Msza św. u św. Barbary w lotencji Kursu, zagajenie przez 
p. Boltową, prezydentkę Centralnej Rady. Referat I. „Miło­
sierdzie, a f ilantropia” wygłosi Ojciec Superior Moska, refe­
ra t  II. „Obowiązki Pań czynnych na tle regulaminu” wygłosi 
sekretarka Generalna RC p, dr. Zapałowska. Dyskusja nad 
referatami. Wolne głosy. Zakończenie I części kursu.

Godzina 20 00 Zakończenie kursu, referat ks. Dyrektor 
Rady Centralnej Prób. Ziemsk. z Torunia pt. „Akcja Chary­
tatywna z punktu widzenia Kościoła”. Wspólny śpiew »My 
chcemy Boga*.

Rada Centralna uprzejmie prosi ks ks. Proboszczów 
i dyrektorów oraz Panie Miłosierdzia o licznyg udział w 
kursie.
Rada Centralna Związku Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
ńw. Wincentego a Paulo Diecezji Chełmińskiej w Toruniu.

f f  Piękna uroczystość prymicyjna
K rotoszyny Dnia 25 maja br. złożył Bogu pierwszą 

ofiarę Mszy św. ks. Leon Bereudt, misjonarz św. Rodziny* 
w tu t.  kościele parafialnym. Na uroczystości byli obecni r 
ks. kanonik Dobbek, liczni księże z sąsiednich parafij oraz 
tłum wiernych. Była to pierwsza uroczystość prymicyjna 
w naszej parafii, to też parafianie, a szczególnie ks, proboszcz 
Chmielecki, młodzież oraz chór kościelny przyczynili się 
wielce do upiększenia kościoła i nabożeństwa. Podczas 
Mszy św śpiewał chór kościelny „Polonia”. Wzruszające k a ­
zanie wygłosił Misjonarz ks prof. Gawrych. Sędziwi rodzice 
neoprezbitera, p. Behrendtowie, doczekali się tak dla nich szczę­
śliwej chwili i z rąk  swego syna, duszpasterza, otrzymali 
Chrystusa i błogosławieństwo. Życzymy, by Bóg raczył jesz­
cze długo zachować ich przy zdrowiu i życiu, by mogli cie­
szyć się szczęściem swego syna Misjonarz*.

Księdzu Misjonarzowi życzymy łask Bożych w tej pracy 
mlsjonerskiej „Ad Multoa Annos”.

Ta piękna uroczystość długo zostanie nam w pamięci.
Parafianin

Prtytrżymany po pr*©krocs©niu granicy.
Radom no. W dniu 28 ubm, przekroczył granicę w 

w okolicy Bagna niejakiś Bolesław Szczepański, robotnik 
z Kazanie, którego przytrzymała niemiecka Straż Graniczna 
w Iławie i odstawiła na granicę polską. Przytrzymany tłó- 
maczył się, iż zamierzał wstąpić w Niemczech do wojska, 
a póź jiej wyjechać do Hiszpanii.

Kradzież©.
W o n n a .  W dniu 28 bm. skradziono p. Łukomskiemn 

Stan, z Wonny płużek (radło) z pola, wartości 25 zł.
P. Chabrowskiemu P. z Wonny skradziono trzewiki, war 

tości 13 zł. Dochodzenia wykazały, iż kradzieży dokonał 
Paweł Lieznerski z Wiel. Wólki. Trzewiki znaleziono ukryte 
w zbożu na polu.

N ow e M iasto. W dniu 27 ubm. skradziono na szkodę 
p. Łątyóskiego Konst. z Łąk 1 zegarek męski, wartości 50 zł. 
Śledztwo w toku.
- N ie lb a r k .  W dniu t. VI. dokonano u p. Bojanowskiego 
Wacława z Nielbarka z mieszkania kradzieży różnej garde­
roby, wartości 800 zł. Śledztwo we wszystkich niewykrytych 
sprawach w toku.

Z Pomorza
Aresztowanie złodzieja krów.

Gen. Molo uległ uległ katastrofie 
lotniczej.

Jak donoszą z Hiszpanii, gen. Molo. głowno- 
dowódzący na froncie baskijskim, uległ katastrofie 
otniczej. Tak on jak i cała załoga samolotu 

z g i n ę l i . ____________________

KOMUNIKATY P.T.R.
Sprawozdania roczne z działalności Kółek 

Rolniczych.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w Nowym Mieście p ro ­

si Zarządy Kółek Rolniczych w: Bratjanie, Jamielniko, Le-
kartacb, Lipinkach, Mikołajkach, Nowymdworze, Niem. Brzo- 
rzy, Ostaszewie, Radomnie, Rakowicach, Wałdykacb, Wawro* 
wicach, W. Bałówkach, Ziełkowie i Złotowie o nadesłanie 
sprawozdań z rocznej działalności.

Nadmieniamy, źe formularze do sprawozdań rocznych 
przesłane eostały do Kółek Rolniczych przy komunikacie 
w sprawie przepisywania członków.

Gdyby jednakże w Kółkach Rolniczych formularzy Itych 
nie było, możemy służyć nowymi.

W połowie czerwca odbędzie się zebranie Rady i zjazd 
T. R. P., na które umaimy opracować sprawozdanie z dzia­
łalności Kółek Rolniczych w powiecie, wobec czego są  naaa 
odnośne sprawzodania koniecznie potrzebne.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Zebrani© Stron. Naród.

T y l ic e .  W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. pół 4 ej po poł. 
odbędz?e się zebranie Koła Stron. Naród, w Tylicach. O licz­
ny udział prosi Zarząd

Zebranie Stron* Naród*
G rodziczno. W niedzielę, dnia 6 bm. o godz. 11,30 

(zaraz po sumie) odbędzie się w lokalu p. Januszewskiego 
zebranie Stronnictwa Narodowego, na które przybędą refe­
renci zamiejscowi, O przybycie wszystkich członków i sym ­
patyków uprasza się.
Związek Weteranów Powstań. Narodowych 

R. P. 1914-1919 Koto Nowe Miasto n Dr.
L id z b a r k .  W piątek, 28 bm przed poi. tut.  policja za- 

aresztowała pewnego osobnika z Żuromina pod zarzutem do­
konanej kradzieży krowy administratora z maj. Chełst. 
Konfrontacja złodzieja z osobami, które przypadkowo wi­
działy go prowadzącego krowę, spowodowały przyznanie się 
do kradzieży. Niewątpliwie osobnik ten jest członkiem 
szajki złodziejów, która dokonała w bliskiej i dalszej okolicy 
kilka kradzieży krów. Krowę skradzioną w maj Chełst po­
licja odnalazła i właścicielowi zwróciła.

Nie chcieli pozwolić na pochowanie zwłok 
„badacza“ na cmentarzu cholerycznym, — 

Uwolnieni od winy I kary.
D z ia łd o w o ,  W kilku miejscowościach naszego powiatu, 

posiadającego du ły  odsetek innowierców i sękcierzy, działa  
sek ta  dom orosłych  badaczy pism a św .  Jak  sekta ta 
jest zwalczana przez ludność, głęboko przywiązaną do wiary 
przodków swoich, o tym świadczy następujący wypadek: 
w marcu rb. zmarła w Iłowie Zofia Ciesielska, należąca do 
sekty badaczy pisma św, Miejscowy duszpasterz, dowie 
dziawszy się o bezwyznaniowości C , nie pozwolił rodzinie 
na pochowanie zwłok na poświęconym miejscu cmentarza 
bat. Wobec tego sekciarze interweniowali w Zarządzie 
Gminnym w Iłowi?, który wydał poleceni« pochowania zwłok 
na cmentarza cholerycznym w Dźwierzni — miejscowości 
czysto katolickiej, należącej do parafii Białuty. Ludność 
Dźwierzni, skoro powiedziała się o przybyciu orszaku żałob 
nego i o zamiarze dochowania zwłok badaczki pisma św., 
postanowiła nie dopuścić do pogrzebu i zasypała wykopany, 
dół. Powodem nie dopuszczenia pochowania zwłok było to, 
że na cmentarza tym spoczywają zwłoki krewnych katolików, 
zmarłych na cholerę i że ludność Dźwierzni w r. 1934 na tym 
cmentarzu postawiła krzyż z figurą Chrystusa, poświęcony 
przez księdza kat. Wobec interweniującej policji ludność 
zajęła groźną postawę i dopiero gdy policja użyła pałek 
gumowych i przemocy fizycznej, ludność ustąp iła  i wtedy 
pochowano zwłoki C. wśród złorzeczeń i ostrzeżeń pod ad re ­
sem bezwyznaniowych sekciarzy. Sprawa ta znalazła swój 
epilog przed Sądem Grodzkim, przed którym p olicja  za 
opór w ładzy  osk arży ła  Świniarskiego F r ,  Gawrysia Fr., 
Ludwińskiego Jana II. Pawłowskiego Fr. II,, Kwaśniewskiego 
Wład., Dolnego Jana, Witosławską M. Zuchowskiego A. 
i Gawrysia Jana, wszystkich z Dźwierzni. Wszystkich oskar­
żonych Sąd uw oln ił od w iny 1 kary, nakładając koszty 
postępowania na Skarb Państwa, ponieważ w zachowania 
się osk. nie dopatrzył się znamion występku, przytaczanego 
w akcie oskarżenia.

Wprowadzenie w urząd nowego burmistrza.
D ziałdow o. W sobotę, 29 V rb. odbyło się uroczyste 

posiedzenie Rady Miejskiej ,na którym starosta pow. Horwath 
wprowadził w urząd burmistrza Szwedowskiego. Salę obrad 
odpowiednio udekorowano. W obecności radnych i zapro­
szonych kierowników urzędów p. Starosta odczytał zarzą­
dzenie p. Wojewody o zatwierdzeniu wyboru burmistrza Sz. 
i objęcia urzędowania, po czym odebrał od niego przysięgę 
służbową. Następnie p, Starosta wygłosił do nowego bur­
mistrza przemówienie, na które tenżo odpowiedział, dzięku­
jąc m. i. Redzie Miejskiej za obdarzenie go zaufaniem. Prze­
mawiali też dowódca garnizonu ppłk p. Szramka i dyr. 
Biedrawa.

Dyrekcja Prywatnego Glmnazjumlźeńskiego 
w Brodnicy n. Drwęcą

podaje do wiadomości Szan Rodziców terminy egzaminów 
wstępnych do naszego zakłada : 1. Początek egzaminów piś
mieunych do ki. I gimn. dnia 17 czerwca o godz. 9—ej rano. 
początek egzaminów ustnych do tejże klasy dnia 18 czerwca. 
2. Początek egzaminów wstępnych do wszystkich wyższych 
klas dnia 19 czerwca.

Katastrofalne obsunięcie się góry zasypało 
domek strażnika nad Wisłą

N ow e. W Kozielcu, pow. świeckiego, nad Wisłą o b s u ­
nęła się w poniedziałek krótko przed północą góra, zasypu­
jąc zwałami ziemi wybrzeże na przestrzeni 110 m. Znajda- 
jący się u podnóża góry domek strażnika zarządu dróg 
wodnych w Tczewie Adama Bojanowskiego został zasypany 
i zniszczony przez olbrzymie masy ziemi.

Pod naporem zwałów ziemi pękły wiązania dachu i ścia­
ny domu, grzebiąc pogrążoną w śnie rodzinę nieszczęśliwego 
strażnika. Zginęli: Żona Weronika la t  50, trzy córk i:  
16 letnia Franciszka, 14 letnia Antonina i 7*łetnia Klara oraz 
20-letni pasierb Antoni. Ziemia zerwała dach ze strycuem, 
odrzucając go na odległość kilkudziesięciu metrów.

Bojanowski spał na strychu i temu zawdzięcza cudowne 
niemal ocalenie, gdyż odrzucony został razem z dachem.

N ow em iasto . W n ied z ie lę , dnia 6 czerw ca  1937 r.
godz. 13. odbędzie się plenarne zebranie tut.  Koła w Hotelu 
Centra] w Nowym Mieście Lub. Uprasza się o przybycie 
wszystkich członków „Wolność” Zarząd.

G rodziczno. Związek Weteranów Powstań. Narodowych 
R. P. rok 1914119 koło Grodziczno zwołuje nadzwyczajne ze­
branie w niedzielę, dnia 6 czerwca br. o godz. 16 (4. p. p.)f 
na sali p. Januszewskiego w Grodzicznie.

Z nw8gi na to, źe na tym zebraniu odbędzie się uro­
czyste wręczenie dyplomów członkom zweryfikowanym, odział 
wszystkich konieczny.

po zebraniu odbędzie się dorocznym zwyczajem zabawa 
letnia w ogrodzie p. Januszewskiego, na którą gości i sym­
patyków się uprzejmie zaprasza Zarząd,

N o w e  M ia s to .  Żebranie organistowskie dekanatu Nowe 
Miasto odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12 w salce para­
fialnej. Z powodu ważnych spraw przybycie wszystkich ko- 
egów konieczne. W. Smnkała, organista delegat.

Spęd bekonów w Biskupcu
odbędzie się dnia 7 czerwca 1937 r. początek o godz. 4. rano.

Furmanczyk, inst. hodow.

Urzędów© sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.

* dnia 1. 6. 1937 r.
K r o w y

Wy tuczone pełnomięsiste . . . .  $0— gg
Tuczone mięsiste . . . .  52__ 58
Nietuczone dobrze odżywione . . . 40— 50
Miernie odżywione . 24— 30

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  66__ 70
Tuczone mięsiste . . . . .  54— 60

Nietuczone, dobrze odżywione . * . 48 ^50
Miernie odżywione . . . 40_  4«

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone . . 70__  78
Tuczone cielęta . . . . .  54— 64
Dobrze odżywione . . . . * 42— 50
Miernie odżywione . . .  i 36— 40

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 66— 70 
Tuczone starsze skopy i maciorki . . 50— 60

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 100—104 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 94— 98
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 88— 92
Maciory i późne kas tra ty  . . , 80__ 90

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono

żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Mąka żytnia 70 proc. 
Mąka pszenna 65 proe
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby jęczmienne 
Groch Viktoria 
Groch Folgera 
Rzepak zimowy 
Mak niebieski 
Łabin niebieski 
Łubin żółty 
Gorczyca 
Siemie lniane 
Seradela 
Peluszka 
Wyka
Koniczyna biała 
Koniczyna czerw. sur.

Poznań, 2. 6. — Bydgoszcz, 2. 6.
24 00— 24.25 25,00— 25.50
28 75— 29 00 29.25— 29.50
23.75— 24.00 26.00— 27.00
22 75— 23.00 22.75— 23.00
32.50— 33.00—
42.50— 43 0 0 -
17,25— 17.75 17.50— 17.75
16.75— 17.25 15.75— 16.75
15 50— 16.50 17.00— 17.50
2 1 5 0 - 24.00 22.00— 24.00
22 00— 24 00 22X0— 24.00
56.00— 57.00 56.00— 58.00
7 2 0 0 - 76.00 70.00— 74.00
14X0— 15.00 13.75— 14.25
14,00— 1500 13.75— 14.25
30.00— 32.00 32.00— 34.00
55.00— 58.00 50 00— 53.00
22.00— 25.00 22 50— 24.50
23.00— 25,00 22 .50- 23.50
23.0?’— 25.00 25.00— 2600
85.00—125.00 100.00—130.00

100.00— uo.oo 95.00—:115.00

Za redakcję odpowiedsialay: Władysław Rau w’Nowymmleście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków* spowodowanych silą wyższą* przeszkód w 
zakładzie* strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada zag dostarczenie 
pisma* a abonenci nie mają prawa domagania się 
numerów lub ododszkowania-
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P rzyjm uję pożyczki p ań stw ow e po k u rsie  100;za 100 zł*

J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32134. Telefon 94.

M .H A R E M B S K I ,  LUBAWA,
ul. Grunwaldzka 18.

W ykonuje, p ro jek tu je  I p oleca

G ROBOWCE*PO M N I KI 
N A G R O B K I

w granicie, m arm urze  
piaskow cu i sztucznym  kam ieniu

Wykonacie solidne. Ceny niskie.

Dla zamawiających bezpośrednio 
= r a b a t  20—30 p r o c . =

Zawiadamiam Szanowną Klientelę, że z dniem  1 k w i e t ­
nia rb* pow ięk szy łam  i uzupełn iłam  m ój

skład naczyń kuchennych
p o rcelan y , szkła, fajansu, rowerów i części rowerow.

polecam 'po najniższych cenach.
Podając powyższe do wiadomości P.P.T. Odbiorcom oprzejmie 
proszę"o łaskawe dalsze."poparcie mego^przedsiębiorstwa 

Z poważaniem

F-ma I. ŻURAWSKA, Nowe Miasto,
Sobieskiego 10.

Szan. Odbiorcom podaję do wiadomości, i e  z dniem  
5 czerw ca  br.

mam nowe zapasy C E G Ł Y
Na życzenie dostawiam loco  p lace hodowlane*

Zuralski, C egieln ia  Skarlinek.

P0M0RSKO-P0ZNANSKI

KIJOWI]
Ważny ad 22 maja 1B57

0 >; •

Cena 8 0  gr.
Nakładem Drukarni Toruńskiej S. A.

Do nabycia
w ksiąg. „DRWĘCA” Nowe-Mlasto

oraz innych księgarniach i składach papieru.

nieruchomość
dwupiętrowa, kompletne zabudowania gospodarcze, możność 
nabycia roli, okolica rynku miasta powiatowego, wojsko, urzę 
dy, gimnazjum na miejscu natychmiast na sprzedaż

Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* Nowe Miasto 
i „Głosu Mazurskiego* Działdowo

Sprzedam
gospodarstwo 30 mrg.
prywatne, Cena podł. ugody 

P n k a l s k i ,  L ipinki*

Dom
rola, zabudowania, podwórze, 
tanio sprzedam*

t  ra jew sk i, D ziałdow o
św* Katarzyny

2 pokoje umeblowane
poszukuje od 1 lipca 1937 r, 
urzędnik*
Zgłoszenia do adm, „Drwęca* 

Nowe Miasto.

PIEKARNIA
1 skład kolonialny

*>d zaraz do wydzierżawienia
J. Z alew ski, Jam leln lk

pow. Lubawa

nem
rzeźbiarski
Fr. Bielawski,

B rodnica n. D

Telefon nr* 41. 

Wykonuję

pom niki-
grobowce

i w sz e lk ie  p race k a m ie­
n ia rsk ie  i r zeźb ia rsk ie  w 
g ra n ic ie , m arm urze p ias­
k ow ca  t a k ie  w sz e lk ie  ro. 
b oty  budow lane w  terazzo .

żółte plamy 11. p.
asnwaja ood gwarancją

Kremy-Mydła
H A L I N A  nr.  1 
A X  E L A 
L E S Z N I C E R A  
B ’ E N I G N 1 N A  
E F E L I S 

poleca po cenach
bezkonkurencyjnych

D rogeria  M edycynalna

A. ZALEWSKI,
N ow e M iasto

Telefon 63 Rynek 10.

Samochód
o każdej porze

do wynajęcia
E. A chelius. N ow e M iasto

Kościuszki 18, telefon 93

POLECAM SIĘ
do wykonywania

w szelk ich

prac fotograflcz.
jak portrety z każdej fotografii 
oraz zdjęcia poza miejscowe 
z kosztami podróży na R-k 
własny. Prace powyższe wy­
daje najstaranniej wykończone 

Zakład F otogr.
St. Jochera W  B rodnicy. 

ul. Mostowa 20 
(dawn. E. O sm ański)

dam skie do przeróbki przyj­
muję w dom, po niskich cenach 

M ałecka C ecylia  
N ow e M iasto, Tylicka nr 2.

Wielką
wyprzedaż

poza sezon ow ą  w iosen n ą

tow. galanteryjnych 
(towarów krótkich)

urządza okazyjnie tanio

C, Kolasinski,
B R 0;D  N I C A, Rynek 27.

Plac budowlany
wraz z ogrodem [na sprzedaż.

P OLECA M
i dostarczam własną furmanką:

Tragarze
Wapno
Kredę do bielenia

Cement
Gips
Trzcinę sufitową
l ) u n P  smołowcową 
*  T  i bitumiczną

Lepnik
Karbolineum

\T  £ i f 1 p> do pieców w róż 
“ - * * * * ^  nych kolorach

Gwoździe
Druty
Pługi, brony

1 wszelkie maszyny rolnicze 
oraz części zapasowe 
po najniższych cenach

N. EWERTOWSKI,
Najstarszy i największy spe­
cjalny handel żelaza, maszyn 

rolniczych i artykułów
budowlanych \

N O W E  M I A S T O  L U B  
Rynek nr. 27 Telefon 66.

do wszelkich typów 
m a s z y n  żniwnych

dostarcza 
U i

PRALNIA
C hem iczna I farbiarnia  

w B ro d n ic y ,  ul. Mostowa 7 
! właśc.: KONST. STEIKA

Czyści chemicznie i farbuje 
wszelką garderobę fachowo, 
szybko i pod gwarancją nie 

| uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlecenia przyjmują: 

w L ubaw ie: 
p. Bestjanowa „Bazar* 

i w  D ziałdow ie  
p. Jadwiga Małłek, skład galan 

w  Lidzbarku
p. Stan Gawryś, skł. galanterii 

Na N ow em iasto  poszu­
kuje się poważniejszego za* 
stępcy do przyjmowania wszel­
kiej garderoby do czyszczenia 
chem, wzul. farbowania.

T  apety
Farby

P o k o sty
T erp en ty n ę

K red ę
polecaj najtaniej

„Drogeria
pod Orłem“

właśc.: H. Kuciński, 
Lidzbark Plac Hallera 12, tal 22

Sprzedaż

MASZYN^
rolniczych

m aneźe, m łóck arn ie  
ró żn eg o  gatunku  
w ia ln ie  i ro w ery

po bardzo n i s k i c h  c e n a c h  
poleca

FirmaJ. G A R S T K A
Brodnica*

Służąca
Inteligentna i czysta potrzebna 

M arkuszew ska, 
N ow e M iasto, 19 Stycznia 101
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TflPETV
najnowsze desenie 
wielki wybór

f a r b y
POKOSTY
LAKIERY
KREDA
PENDZLE
SZABLONY

w najlepszych gatunkach 
poleca

NOWA DROGERIA
właśc. W acław  T r u s z c z y ń s k i  
L U B A W A ,  ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

Polecamy
nasze
gilzy „GĄSKI”

w pełnym ulepszeniu pod
wielu względami przewyższają­
ce wyroby innych gilz

Pom orska F-a Gil*
N ow e M iasto Lub.

D rzew o opalow e
gromsdy zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki

M ajątek Cibórz, 
p* Lidzbark,

Plewy
od koniczyny na sprzedaż

M arianowo.

Tapety
FARBY

POKOSTY 
KREDĘ 

poleca najtaniej
Józef Cieszyński,

drogeria i skład farb 
N ow e M iasto

Rynek 7 Telefon 62.

Wóz, dw ucalow y  
sprzedam lub zamienię na 
większy

F elik s R udziński, 
P acó lto w o

Tapety
w wielkim wyborze 
— — poleca — —

Księgarnia „Drwęca"

Pitki
gumowe dla dzieci 
skórzane do siatkówki 
koszykówki, piłki noż 
nej oraz wszelkie inne 
artyk. sportowe 
dostarcza tanio

Księgarnia „D rw ęca“
N ow e M iasto.

Wosk pszczeli
kupuje ....

Poleca
Przybory

pszczelarskie

J. Sułka, Brodnica
RyDek

poleca
„ D R W Ę C A “

A p a r a t y  
i przybory

Ty możesz by<:
tak piękm

b łon y
k lisze

w y w o ły w a cze
u trw alacze

p ap iery  fo to g ra ficzn e  oraz 
podręczniki do nauki fotograf.

poleca

KSIĘG. „ D R WĘ C A "
N ow e M iasto.

Nawet najbardziej zrujnowaną i 
doprowadzić można do pięknego 
giądu. Trzeba jej tylko dostarczyć 
cyny“, której brak spowodował znia* 
czenie. Nafeży co rano i wieczór 
rać w skórę odżywczy krem „Se 
Piękności“ Anida zawierający właśniel 
„lecynę“. Wnika on głęboko w tkanki,! 
odbudowuje je i czyni cerę miękką, f 
świeżą i powabną,^

SEKRET PłfKNOSCI
Sprzedaż : D roger ia  pod

L w em  wł. P aprzycki, 
Lidzbark, Pl. H allera
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NASZ PRZVJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY
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Na niedzielę III pa Świątkach

E W A N G E L I A ,
napisana u św. Łukasza, wrozdz, XV. w. 1—10.

W on czas przybliżali się do Jezusa celnicy 
i grzesznicy, aby go słuchali. I szemrali Faryzeu- 
szowie i Doktorowie, mówiąc: Iż ten przyjmuje 
grzeszniki i jada z nimi. I rzekł do nich to podo­
bieństwo, mówiąc: Który z was człowiek, co ma 
sto owiec; a jeśliby stracił jedną z nieb, iżali nie 
zostawuje dziewięćdziesiąt dziewięć na puszczy, a 
idzie za oną, co zginęła, aż ją najdzie? A gdy ją 
najdzie, kładzie na ramiona swe, radując się; a 
przyszedłszy do domu, zwołuje przyjaciół i sąsiady, 
mówiąc im: Radujcie się ze mną, iżem naiazł ow­
cę moję, która była zginęła. Powiadam wam, żeć 
taka będzie radość w niebie nad jednym grzeszni­
kiem pokutę czyniącym, niż nad dziewięćdziesiąt i 
dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują 
pokuty. Albo która niewiasta, mając dziesięć 
drachm, jeśliby straciła drachmę jedną, iżali nie 
zapala świecę i wymiata domu i szuka z pilnością, 
ażby znalazła? A gdy najdzie, zwoływa przyjació­
łek i sąsiadek, mówiąc: Radujcie się ze mną, bom
nalazła drachmę, którąm była straciła. Tak, po­
wiadam wam, radość będzie przed Anioły Bożymi 
nad jednym grzesznikiem pokutę czyniącym.

Zachowanie chrześcijan 
przeciw błądzącym grzesznikom.

Według przykładu Pana Jezusa, który, jak sam 
powiedział, „nie przyszedł wzywać sprawiedliwych, 
ale grzesznych ku pokucie* i nie omijał nawet pu­
blicznych grzeszników, powinniśmy grzesznikom 
okazywać miłość i usiłować, by ich dla Boga i 
cnoty pozyskać. A to się dzieje nie przez dumne 
usnwanie się od nich, lecz przez zbliżanie się do 
nich i ludzkie z nimi obejście. Przy tym jednak wielka 
ostrożność jest potrzebna. Przestawać z grzeszni­
kami nie wolno, jeżeli z tego złe skutki wyniknąć 
mogą dla nas i bliźnych. Naprzód unikać trzeba 
zbytniej poufałości, jeżeli grozi niebezpieczeństwo 
własnego zepsucia. Toć Mędrzec Pański ostrzega, 
mówiąc: »Kto miłuje niebezpieczeństwo, w nim
zginie*. »Kto się smoły dotknie, poraaże się od 
niej; a kto ma z pysznym towarzystwo, oblecze się 
w pycbę*. „Iżali człowiek może skryć ogień w 
zanadrzu swoim, aby nie gorzały szaty jego? albo 
chodzić po rozpalonym węglu, aby się nie oparzyły 
aogi jego?* Nie trzeba obcować z grzesznikiem 
przyjaźnie^ i poufale, jeżeli on przez to w lek­
komyślności i złości swojej się utwierdza: takiemu 
należy dać poczuć jego osamotnienie, że jest jako­
by zarazą, przed którą ludzie uciekają. Unikać 
trzeba obcowania z grzesznikami i wtedy, kiedy 
słabsi mogliby się tym gorszyć. Albowiem dawać 
zgorszenie, to straszliwy występek. Chrystus Pan 
tak o tym mówi: „Ktoby zgorszył jednego z tych
małych, którzy we mnie wierzą, lepiej mu, aby za­
wieszono kamień młyński u szyi jego i zatopiono 
go w głębokości morskiej. Biada światu dla zgor­
szenia, biada człowiekowi onemu, przez którego 
zgorszenie przychodzi*.

Przyjazne obcowanie z grzesznikami zaleca 
się tylko wtedy, jeżeli ma na celu jego poprawę, 
a obcujący z nim się dGŚć silnym czuje do opar­
cia się pokusom. Boć też leży w naturze rzeczy, 
żeby mocniejszy słabszego podpierał, żeby zdrowy

chorym się opiekował, żeby czuwający śpiocha 
budził, kroczący na dobrej drodze błądzącego na­
wracał. Doświadczenie uczy, że niejedni zbrod­
niarze głównie dlatego coraz głębiej upadają, że 
nikt o nich nie dba, owszem, przed nimi stroni. 
Jest wola Boża, żeby ludzie się nawzajem wspie­
rali, a szczególnie nieszczęśliwymi się opiekowali.

Jubileusz 50-lecia kapłaństwa 
ks. arcybiskupa Teodorowicza
Lwów. Jeden z najdostojniejszych członków 

episkopatu polskiego J. E. ks. arcybiskup Teodo­
rowie, ostatnio obchodził uroczyście 50-lecie ka­
płaństwa.

Na uroczystość tę przybył do Lwowa J. E. ks. 
kardynał prymas August Hlond wraz z kilkunastu 
biskuoami z całej Polski.

W południe odbyła się we Lwowie w auli 
uniwersytetu Jana Kazimierza, uroczysta akademia, 
w której wzięli udział goście i licznie zgromadzona 
publiczność i młodzież akademicka.

Akademię zagaił rektor uniwersytetu Jana Ka­
zimierza, oddając honorowe przewodnictwo ks. 
prymasowi Hlondowi. Następnie odczytano od­
ręczne pismo Ojca św. do Dostojnego Jubilata.

Pierwszy przemówił ks. Kardynał Prymas 
Hlond, w ciepłych słowach podnosząc rolę ks. ar­
cybiskupa Teodorowicza w episkopacie polskim. 
Następnie wojewoda lwowski p. Biłyk przypomniał 
niektóre zdirzenia z życia ks. Biskupa Teodoro­
wicza, podkreślając, że Dostojny i Czcigodny Jubi­
lat pierwszy w 1917 roku w austriackiej Izbie 
Panów rzucił śmiałe żądanie przywrócenia niepod­
ległości Polski. Prezydent m. Lwowa podkreślił 
wieloletni, olbrzymi wpływ ks. arcybiskupa na 
atmosferę moralną Lwowa i jego zbiorową psychi­
kę. Przemawiał dalej prof. Głąbiński, a wreszcie 
prezes Antoniewicz, imieniem wiernych obrządku 
ormiańskiego. Ostatni przemawiał reprezentant 
młodzieży akademickiej.

Po przemówieniach odczytano pismo J. E. ks. 
Kard. Żakowskiego oraz depeszę gratulacyjną od 
premiera.

Wzruszony do głębi ks. arcybiskup Teodoro- 
wiez odpowiedział na przemówienia, zaznaczając, 
że we wszystkim, co czynił, słuchał wewnętrznego 
głosu Prawdy Bożej i głosów dziejów Polski. Dla 
swego narodu żądał przez cały czas swej działal­
ności tylko sprawiedliwości dziejowej, która jedna 
mogła deć Polsce niepodległy byt i mocarstwową 
Potęgę.

Koronacja cudownego obrszv.
W godzinach popołudniowych ks. Prymas 

w towarzystwie ks. Arcybiskupa Teodorowicza 
oraz licznych Dostojników Kościoła, przybył do 
Stanisławowa, gdzie w niedzielę odbyła się uro­
czystość koronacji cudownego obrazu Matki Bos­
kiej Łaskawej w kościele obrządku ormiańskiego.

Na dworcu w Stanisławowie witano przedsta­
wicieli episkopatu polskiego niezwykle uroczyście.'

Ksiądz kardynał Pry mas przeszedł przed frontem 
oddziałów honorowych, po czym w otoczeniu ho­
norowego szwadronu ułanów udał się do rezyden­
cji p. Wojewody.

Cudowny obraz Matki Boskiej Łaskawej, któ­
ry został koronowany przez J. E. ks. biskupa 
Teodorowicza, pochodzi z końca XVII go wieku.

Grobowiec z telefonem.
W Kairze wywołał sensację projekt miejsco­

wego magnata, który na starość zdziwaczał i posta­
nowił zbudować sobie grobowiec, składający się 
z kilku sal, dwóch łazienek i zaopatrzony w tele­
fon. Telefon jest potrzebny, ponieważ bogacz 
pragnie zamieszkać w grobowcu jeszcze za życia, 
ażeby się „przyzwyczaić*.

Prokurator, przeklęty przez skazanego, 
pada trupem po rozprawie.

Przed sądem przysięgłych w Nowym Jorku 
stanął niedawno Amerykanin, polskiego pocho­
dzenia, Emanuel Piotrowski, oskarżony o rabunek 
z bronią w ręku.

Piotrowski był już niejednokrotnie karany 
i parę razy siedział w więzieniu. Tym razem jed­
nak przysięgał, że je3t niewinny i że oskarżenie 
zbudowane jest na fałszywych doniesieniach. Przy 
końcu procesu, przed wydaniem wyroku Piotrowski 
w niesłychanym zdenerwowaniu przeklął proku­
ratora, mówiąc, że jeśli padnie skazujący wyrok, 
prokurator za to odpokutuje.

Sąd przysięgły wydał wyrok potępiający Pio­
trowskiego, skazując go na dwa lata więzienia. 
Ledwie skończono odczytywanie wyroku, proku­
rator zasłabł i spadł z krzesła na podłogę. We­
zwany lekarz stwierdził śmierć na skutek ataku 
sercowego. Wzruszeni tym sędziowie przysięgli 
zażądali rewizji procesu.

Oryginalny zapis.
Niedawno w Italii w gminie Brignano zmarł 

80 letni rolnik i pozostawił testament, w którym 
umieścił oryginalny zapis.

Chcąc upamiętnić Się u współobywateli naka­
zał w testamencie, aby po jego pogrzebie każda 
rodzina, mieszkająca w jego gminie, czy to biedna, 
czy bogata, otrzymywała po kilogramie chleba wy­
pieczonego ze zboża, zebranego z pól zmarłego.

Życzenie to zostało wykonane i bezpośrednio 
po pogrzebie wykonawcy testamentu rozdali osiem­
set kilkadziesiąt bochenków cbleba.

Osioł wygrał na loterii jugosławiańskiej
Główna wygrana jugosławiańskiej loterii pań­

stwowej w sumie 800 000 dynarów padła na los, 
kórego ćwiartka należała do . . osła. Właściciel 
gospody w Jagodinie, Jovanovicz, zakupił ćwiartkę 
losu, ale uważając siebie za pechowca, kazał zapi­
sać los na imię swego osła, Zonia. „Szczęśliwy* 
osioł bndzi sensację w kraju.

Król angielski w obecności matki, Zony, itd. dokonał, otwarcia muzeum
okrętowego w Grewieh. W Anglii wprowadzono specjalne pociągi dla ludzi pracy, pragnących spędzić so­

botnie popołudnie 1 niedzielę na świeżym powietrza. Podróżni mieszkają zarazem w 
tych wagonach. Na zdjęciu pociąg week-endowy na dworcu loudyfiskltn.



Pułk pierwszy grenadierów belgijskich obchodził 1U0 letnią rocznicę 
powstania. Na zdjęciu mundury, jakich używał pułk w ciągu stulecia.

Nowy typ czołgów amerykańskich, które mają się odznaczać wielką 
wartością bojową.

Spl Jui piąty rok.
23 letnia Patrycja Maguire, wskutek swej nie­

zwykłej urody bardzo popularna w Chicago, za­
padła 15 lutego 1932 roku w głęboki sen i do­
tychczas śpi.

Przedtem była zwykłą urzędniczką biurową. 
Podczas długoletniego snu zmarł wuj Patrycji w 
Filadelfii i zapisał jej w testamencie 20.000 do­
larów.

Na 8 dni przed zapadnięciem w sen Patrycja 
zaręczyła się z bogatym kupcem. Obecnie prze­
siaduje on przy łożu swej śpiącej narzeczonej 
i czeka, by wreszcie otworzyła oczy... Choć ro­
dzice Patrycji zaproponowali mu, by zerwał zarę­
czyny, pozostał on wierny swej narzeczonej.

Lekarze są narazie bezradni. Nie mogą na­
wet określić, jakiego to rodzaju choroba. Przy­
puszczają tylko, że zaniemogła wskutek silnego 
wstrząsu nerwowego.

Powodem tej tragedji była zwykła napaść 
gangsterska. 8 lutego wieczorem, gdy wracała 
z odwiedzin, została napadnięta przez zamasko­
wanych gangsterów, którzy w aucie ją uprowadzili.

Nazajutrz rodzice Patrycji otrzymali od gang­
sterów list pełen pogróżek z żądaniem, by zło­
żyli okup w wysokości 10.000 dolarów. Ojciec 
zebrał tę olbrzymią sumę wśród krewnych i udał 
się pod wskazany adres. Tam czekał już na 
niego gangster z córką, Maguire wręczył prze­
stępcy pieniądze i odszedł z córką, Gdy również 
gangster zamierzał się oddalić, otoczyli go de* 
tektywi i aresztowali.

Patrycja wróciła do domu. Była śmiertelnie 
zmęczona i od razu zasnęła twardym snem.

Aresztowany gangster wypierał się winy. Sę­
dzia śledczy też czeka, póki Patrycja się nie obu­
dzi i złoży odpowiednie zeznanie. Gangster przez 
cztery i pół roku siedzi w więzieaiu. Pragnie on 
chyba, by Patrycja jak najdłużej spała, gdyż jej 
sen przedłuża jego życie. Za uprowadzenie czło­
wieka grozi bowiem w Ameryce kara śmierci. 
Rodzina nie traci nadziei, że Patrycja powróci 
do życia.
Pierwsza fabryka sztucznej wełny z mleka.

Spółdzielnia mleczarska w Grodzisku pod 
Warszawą amwarła umowę z pierwszą w Polsce 
fabryką wyrobów włókienniczych ze sztucznej 
wełny mlecznej «Polana” w Łodzi. Na podstawie 
tej umowy spółdzielnia mleczarska ma wybudować 
kazeiniarnię włókiennicza, której koszt budowy 
wyniesie 50.000 zł., zaś fabryka .Polana” zobowią­
zała się dostarczyć odpowiednich maszyn. Przy­
puszczalne rozpoczęcie działalności kazeiniarni 
grodziskiej będzie miało miejsce w początkach 
Mpca rb.

Angielski s ta tek  handlowy w czasie silnejfborzy wjechał na 
skały i dziób uległ kompletnemu zniszczeniu. Został 
więc odjęty i połowę okrętu podstawiono'; do Southampton

Sumienna służąca odziedziczyła majątek 
po swoim panu.

W stolicy Węgier, Budapeszcie, zmarł w 56 
roku życia właściciel dużej restauracji Pesske. Niepo- 
siadając żadnej rodziny, zapisał cały majątek nie­
jakiej Karolinie Hutahsi.

Osoba ta była przed 25 laty zatrudniona w 
restauracji Pecske‘go w charakterze pomywaczbi, 
następnie służącej i dozorczyni kuchni. Biedna 
Karolina odznaczała się wyjątkowym przywiąza­
niem do swego pana, czego dowodem była jej 
długoletnia służba. W pracy nie znała wypoczynku, 
wykonując sumiennie swe ciężkie obowiązki. Była 
do tego stopnia staranna, że nie stłukła nigdy w 
życiu talerza.

Skromność w połączeniu z pracowitością nie 
mogły ujść oczom właściciela, który w testamen­
cie pozostawił jej cały swój majątek i restaurację 
wartości przeszło 100 000 franków szwajcarskich.

W Niemczech jedzą psie mięso.
W Dziennika Rozporządzeń Rzeszy część I po­

jawiło się ciekawe rozporządzenie w sprawie ba­
dania mięsa na zarazki trycbniny.

I mięso psie, przeznaczone dla konsumcji 
wśród ludności, musi być także poddawane bada­
niu na trychninę. Instytucje, korzystające z dostaw 
mięsa psiego, muszą posiadać specjalne pozwole­
nie policji.

Z tego krótkiego paragrafu można wywnio- 
kować, że mięso psie używane jest obecnie w 
Niemczech także i dla wyrobów masarskich.

Ojciec lat 140, matka 116, a syn najmłodszy
33 lat.

We wiosce Enadzor w Armenii żyje długo­
wieczne małżeństwo Rustau. Mamiedow liczy lat 
140, żona zaś jego Sajat lat 116, obydwaj jeszcze 
czerstwi. Ostatnio umarł im najmłodszy syn Ju- 
zuf we wieku lat 33.

Gra na 150 fortepianach.
Na dziedzińcu uniwersytetu w Indianopolis 

(Stany Zjednoczone) odbył się koncert, w którym 
265 muzyków grało równocześnie na 150 fortepia­
nach. Pabiiczność amerykańska, przepadająca za 
podobnego rodzaju imprezami, zgromadziła się w 
liczbie około 30.000 osób.

Straszna śmierć matki karmiącej dzieeko.
W Gr&yena w Macedanii pewna młoda matka 

siedziała w ogrodzie, przylegającym do jej domku 
i karmiła właśnie swe niemowlę. Jakaś jadowita 
żmija, zwabiona prawdopodobnie (zapachem mleka, 
przypełzła do karmiącej kobiety, niepostrzeżenie 
wspięła się do jej piersi i ugryzła ją. Nieszczęśli­
wa kobieta zmarła w kilka godzin później, mimo, 
że otoczono ją natychmiast opieką lekarską. Nie­
mowlę wyszło z tego tragicznego wypadku bez 
szwanku.

Słoń ukradł portfel.
W jednym z cyrków Paryża występowała tru­

pa słoni. Słonie te przed opuszczeniem areny de­
filowały tuż obok publiczności, która obdarza je 
rozmaitymi przysmakami. Jeden ze słoni był tak 
rozpieszczony przez publiczność, źe kiedy pewien 
widz nie dał mu nic, sam sięgnął do kieszeni je­
go marynarki i wyciągnął stamtąd portfel. Zanim 
dozorcy zdołali temu przeszkodzić, słoń połknął 
portfel. H is

Ponieważ portfel zawierał większą gotówkę, 
właściciel jego zaskarżył dyrekcję cyrku o odszko­
dowanie. Oryginalna ta sprawa będzie w tych 
dniach rozpatrywana.

Koło^rowerowe jako antena.
Na jednym z przedmieść Berlina pomysłowy 

radiosłuchacz umieścił na drągu, na wysokości 
3 m. nad dachem, stare koło rowerowe, ze środ­
ka którego prowadzi drut do odbiornika. Antena 
tego rodzaju zastępuje dostatecznie antenę ko­
szykową, używaną w wypadkach kiedy przepro­
wadzenie anteny podłnżnej (natrafia na trudności.
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— Pod różnymi fałszywymi nazwiskami dokonał pan 40 
kradzieży z włamaniem.

— Tak jest, panie sędzio, w sprawach drugorzędnych 
wolę występować pod pseudonimem.

Czy pali się u was czasem na wsi? 
Dziękuję, my jesteśmy zadowoleni.

Czy pański stryjek był przytomny do ostatniej chwiiif  
Nie wiem, testament jeszcze nie otwarty.

— Tatusiu, jak się mówi: le coeur, czy la coeur?
— Mówi się: liqueur.

—* Jakto, panie Kanał, decyduje się pan wydać córkę za 
tego ty p a ?  Przecież jemu grozi pięć lat więzienia.

— A to szelma, mówił, źe tylko dwa...

Pani rotmistrzowa do ordynansa: — Janie, powiedz m ę­
żowi, żeby przyszedł na obiad, jest ju t  urządzony !*

Ordynas zaś zameldował: «Panie rotmistrzu, przyjdą 
obiad, wielmożna pani już znowu coś urządziła „


